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Kłótnie 
w Vf aszyngtonie 
na temat dostaw zboża 

Pi-ta konf erencia il MO-łutowa 
dla państw marshallowskich 

NOWY JORK PAP. - Dzienniki donoszą, 

że wśród członków rządu amerykańskiego 

zarysowały się xóżnice zdań na temat dostaw 
zboża w ramach pla•nu Marshalla. Minister 
handlu Sawyer doma.ga się zmnieJszenia do
staw z.boża dla krajów ma-rshallowskich. „Naj 

wyższy czas - oświadczył Sawyer - zatro
szcyć się o gospodynie domowe w Ameryce. 

Dostawy· zboża do krajów marshallowskich 

spowodują dalszy wzrost cen i obniżą stopę 

życiową Amerykanów". 

dziś Przedstawiciele państw zachodnich zostaną 
ponownie 1przyjęci na ·Kremlu 

MOSKWA (PAP). Z kół dziem1ikarskich I wysłannikiem min. Bevina Robertsem, am- rządów, odbyli w niedŹielę po południu W 
donoszą, że w poniedziałek ma się odbyć basadorem U5A, Bedell "Smithem i ambasa- ambasadzie amerykańskiej godzinną konfe-
piąta z rzędu konferencja ministra spraw dorem Fran~ Chataigneau. rr"n~e. 
zagranicznych ZSRR Mołotowa z przedsta- Przedstawiciele państw zachodnich, któ- Jak twierdzą, na konferencji tej opracó-
wicielami państw zachodnich - specjalnym rzy otrzymali nowe instrukcje od swych wali oni główne wytyczne zawarte w in-

Arabowie zaatakowali Jerozolimę 
Departament stanu zajął wręcz przeciwne TEL-AVIV PAP. - Komi,mikat żydowski hel. osiedle żydowskie na drodze Jemzolima-

s'ł:anowisko . Spór między '"Marshallem Sawy- donosi, że w niedzielę o świcie Arabowie prze - Betleem ara.z Beith Izrael w północnej dziel 
. . a . szli do generalnego ataku na całym froncie nicy Jeroz,olimy. Oddziały Haganah ostrzeli-

erem zostanie przedstawiony prezydentowi I jerozolimskim. wują koncentrację wojsk arabskich. 
Trumanowi do rozstrzygnięcia. Głównym obiektem ataków jest Ramath Ra- , 
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ii~i~-„w·c;je;neI-"ZSR'R 
MOSKWA PAP. - W niedzielę, dn!·a 15 hm. Powołane są one do służenia wielkiemu i pracuje patrząc spokojnie l ufnie w przy

w całym Związku Radzieckim uroczyście -0b- szczytnemu celowi - ochrony pokojowej pra szłość, gdyż wie, że siły zbrojne naszego pań 
chodzono „dzień marynarki wojennej". cy J bezpieczeństwa narodu radzieckiego. siwa - armia, lot.nictwo i marynarka - za-

Minister sił zbroj.nych ZSRR marszałek Buł- Nawiązując do knowań podżegaczy wojen- wsze gotowe sq wypełnić swój obowiązek 
ganin wydał rozkaz dzienny, w któ;-ym 00zdra nych, „Prawda"' pisze: „Ludność radziecka · wobec ojczyzny··. 
wiają(~ filarynar:zy radzie<:kic.h W ZV/iąz.ku Z 1t•llllllllllłłlll,llłlllllllll. llllllllt11~UlłllUllUlllłllł11111111111111111111n111111Ułllllłlllllllllllllllłllllłlllłlllllllłłlllfll.IUIUlfllllUIOlllłlllllllllłlllllllllllll 

~~~1!~d~~~~g!y~rm~~ni~~i:y~~tęsg~k~:~;a~ Ta1·emn·1ca wybuchu w Lu.r.w·1łl-4:hafen 
ki woiennei panstwa radziedoego. 1lla ur:z- U, li V 
czenia dnia marynavki wojennej m.uswłek • • • ł d f k• 
Bułganin polecił w 17 portach oddać salut ar- p1ln1e Strzezona przez W a ze ranCUS le 
tyleryjski. . . . _ . MOSKWA PAP. - Jak donosi agencja cuskie nie pozwoliły na wdawanie >ię w ,10-

w. sob?tę 1. niedziel.ę w ~ał_Ym &rar odby- TASS, z dnia 9 bm. grupa przedstawicieli pra zmowy z robotnikami. 
łv s1ę wiec~ I z~braru& poswięcone d. u ma- Korespondentom rad.ziecikim un:emożliwio-
ryna!k1 wojenne). sy moskiewskiej wyjechała d<:> Ludwigshafen no również nawiązanie kontaol<tu z członkami 

W_ ~~skwie ~a uroczystej akiclem;j Rady celem zwiedzen:a miejsca katastrofy, jaka komisji niemieckiej, powołanej do życia 
Mie1 5kie1 .z udzi~łem ~koło 2_5 tys. _o&.61> prze przed dwoma tygodniami wydarzyła się w pr.z.ez parlament Nadrenii celem 7bddania 
mawiał '"?cem~mste~ sił z.broJnych 1 'l1wodca wielkich zakładach chemicznych I. G. Farben przyczyn eksplozji. 
IDł..tynarki. woienneJ. admuał. Jum'istew. . industrie. Pomimo, że francuskie władz.e woj- P,rzedstawiciele prasy radzieckiej w zwią-

strukcjach ich rządów. Wytyczne te zosta
ną przedstawione ministrowi Mołotowowi. 

Powstańcy maszerują na Rangun 
LONDYN PAP. - Według don.iesień kore

spondenta agencji Reutera z Rangunu, sytua· 
cja polityczna w Burmie uległa dalszemu za
ostrzeniu. Pozycja rządu Thakin-Nu jest po· 
ważnie zachwiana z jednej strony wskutek 
tarć w łonie popierającej go t. zw. antyfa&zy· 
stowskiej ligi wolności, z drugiej zaś wskutek 
masowego przechodzenia oddzialów wojsko· 
wych i policj.i na stronę powstańców. 
Według ostatnich doniesień, wojska pow• 

stańcze maszerują na Rangun, stolicę Burmy, 
z pótnocnego zachodu. Komunikacja między 
stolicą a prowincją została całkowicie przer· 
wana. Jak donosi Reuter, walki toczą się w 
pobliżu Rangunu, gdzie powstańcy zajęli sze: 
reg miejscowości. 

Drożyzna we Włoszech 
RZYM PAP. - Jak wynika z oficjalnych 

danych statystycznych, ceny detaliczne artv· 
kułów spożywczych w głównych miastach 
włoskich wzrosły w ciągu 10 dn.i - od 25 
lipca do 15 sierpnia - o 4,5 proc. Jed•nocze· 
śnie ceny racjonowanych artykułów spożyw· 
czych zwiększyły się o przesz.ło 40 proc. w 
związku z podw.yżlką cen chleba i makaronu. 

Obrady gubernatorów Bizonii 
?ma"."'ia1ąc h1stonę ro~woiu ma1y.~ark1 _10- skowe wy•raziły zgodę na zwiedzenie przez zku .111 b~udnościami, jakie ~a każdym boku 

1SYJ'Sk1e1 oraz wa1kę RoSJJ '! d?st~i> ... o morz, dziennikarzy rad:z.ieckich Ludwigshafen, a pra- czymły im władze francuskie, zmuszem byh BERLIN PAP. - Amerykański dowód<;a woj 
a~uał Ju_maszew po.dkr~śhł, ze .:nte··esv na'. sa podała, iż przybyli oni nawet na zaprosze- wcześniej opuścić Ludwigshafen, zaw•adalllla- skowy w Niemczech gen._ Clay wyj~ch~ do 
rodow ;związku Radzie~1k1ego, ktorego brze~1 nie gen. Koeniga, to w rzeczywistości Francu- _iąc je<lnoc.ześnie gen. Koeniga o przyczyn11ch Frankfurtu, gdZJ1e odbędzie w pomed.z1ałek 
omy'"WaJą wody 13 . morz, ~ą. me~ozer~·illn~~ zi czynili wszystko, aby ukryć przed k::>res-, swego wyjazdu i zakładając prote&t przeciw- konferencję z generałem Robertsone:m.' guber 
związane. ze ~zlakam11 mo,rskim1. 9ł~w:i.ą uęsc pondentami radzieckimi prawdę 0 okoMczno- ko stanowisku zajętemu przez władze uan.;u- na torem hrytyjsJw1n . oraz. gen. Koerug1em, gu 
sweg? _przemow1ema mowca _pos:v.ęca boha- ściach i przyczynach ek&plozji. Władze krn- skie. bernatorem franc'!'sk1m. 

tersk1e1 walce maryinarzy radz1eck1ch w okre- ·---------------------------------------------
sie drugiej wojny światowej. Stwierdza on, 
że okręty radzieckie pod względem taktycz
nym i technicznym olkazały się lepsze od o
krętów nieprzyjaciela. Z wojny światow~j ma 
rynarka radziecka wysz-ła jeszcze siln,ejsza. 

w Trieście Machinacie Anglosasów 
Radzie Bezpieczeństwa - Manuilski - żqda wypełnienia przez 
- przyjętych zobowiązań i umów w sprawie wolnego miasta 

Na zakończenie admirał Juma.szew sprecy-
• zował zadania, jakie obecnie stoją przed ma

rynarką wojenną. 
Wszystkie d.zienniiki zamieściły obszerne a:r 

tykuły, w których omawiają znaczen'.e i rolę 
radzieckiej marynarki wojennej. „Pra wda"' 
w artykule wstępnym pi5ze, że naród radiiec 
ki jest głęboko zainteresowany w utrzymaniu 
trwałego pokoju, gdyż jest on jednym z naj
ważniejszych warunków pomyślnego rozwoju 
ZSRR na drodze wj.odącej ku komunizmowi." 
Dlatego też - stWierd.za „Prawda" - nasze 
siły zbrojne, w ich licz.bis również mary:iar
ka ·wojenna, w odróżnieniu od sił zbrojnvch 
państw imperialistycznych, nie mają nic wspól 
nego z ·jakimikolwiek celami agresywnymi. 

Konferencja dunajska dobiega końca 
BELGRAD PAP. - Komitet genecr-alny kon

ferencji dunajskiej na sobotnim posiedzeniu 
rozpatrzył i zaaprobował dalszych 17 artyku
łów radzieckiego projektu konwencji żeglugi 
:o.a Dunaju. Do rozpatrzenia pozostały jeszcze 
jedynie postanowienia lrońcowe oraz &nek1>y. 

Dyplomata USA ~- szpiegiem 
MOSKWA PAP. - „Prawda" donosi o wy 

kryciu przez władze radzieckie afery s:z.pie
gowskiej, w którą był z.amieszany zastępca 

'attache morsk·iego USA w Moskwie porucz
n~k Robert Drehe.r. 

Delegat Ukrainy na 
państwa zachodnie 

NOWY JORK 
PAP. - Na ostat 
nim posiedzeniu 
Rady Be,zpieczeń 
stwa de.legat U
krainy Manu.il6.ki 
poddał ostrej kry 
tyce politykę 
władz anglo -
amerykańJs,kich 
na terenie Trie
e>tu. - Mówca 
stwierdził, że w -' 
ciągu 2-<!h lat, 
które minęły od 
chwili zakończe
nia konferencji 
pokojowej w Pa
ryżu, nie zostało 
wykonane ani je
dno postanowie
nie, przewidziane 
w traktacie poko 
/owym z Włocha 
ml, a dotyczące u 
regulowa.n.ia pro-
blemu wolnego 
obszaru Triestu. W szczególno-ści wła.d:ae ame 
rykańskie świ•adomie zwlekały z WY'l\nacze-

UWAGA! CZYTELNICY UWAGA! 

Triest od s.t,rony portu 

niem gubernatora Triestu, co umoż!Jwiło im 
gospodarowanie w Trie.ście jak u siebis w do
mu, przeksz.takenie Triestu w swego roil.za
ju terytorium mandatowe ornz. wykoorzystan.ie 
gó jako bazy morskiej. Manuilski zaatako)Vał 
dalej zawarcie przez dowództwo anglo - a
merykańskie w marcu br. caJego szeregu. u-

Już W na1'b/iższy· Ch dniach kładów gospodarczych i finansowych z Wio-
chami, narusz.ających w sposób brutalny po-

rozpoczynamy druk stanowienia tTaktatu pokojowego odnośnie 
Triestu oraz tymczasowego statutu wolnego 

• • • I • obsz.aru Triestu. nasze i · noweJ pow1esc1 I ni~a~~~en~erz~0paclkoJ~.~~a od~~:~~t:J1ałc; 
'-------------·-----------------------""'plany rzadów USA i Analii, którvch przedsta 

wiciele na posiedze•niu Rady Bezpieczeństwa 
w dniu 10 sierpnia wyraźnie domagali •ię 
rewizji traktatu ,,Pokojowego z Włochami w 
punktach dotyc2'cych Triestu oraz oddania 
Włochom wolnego obszaru TJ'iestu. 
Nawiązując do not rządów USA, Anglii i 

Francji z dnia 20 marna br., przesta,nych rzą· 
dowi ZSRR, w spraw.ie oddania Triestu Wło· 
thom - co sprzeczne jest z uchwałami Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych z 12 grudnia 
1946 r. oraz postanowieniem t-raktatu pokoi<>· 
wego - Manuilski ocenia powyższy krok 
jako manewr przedwyborczy, mający wzmoc
nić pozycję partii rządzącej we Włoszech ornz 
jako wyraźną ingerencję w wewnętrzne spra· 
wy włoskie, nie mającą nic wspólnego z prz.e· 
strzeganiem postanowień traktatu, jak rów• 
nież z interesami pokoju i bezpieczeństwa. 

W konkluzji Ma•nuilski popaTł w całej roz· 
ciągłości wniosek Jugosł.awii, aby rządy USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji zaniechały podej· 
mowania w Trieście samowo1nych aktów. któ· 
re naruszają tra1ktat pokojowy z Włochami 
oraz domagał się, aby wymien.ione trzy rządy 
wypełniły uchwalę Rady Ministrów Spraw Za 
granicznych z 12 grudnia 1946 r-. w sprawie 
wyznaczenia gubernatora Triestu. 

Przemawiający po M.anui•lskim przedstawi· 
ciel Jugosławii Vilfan zgłosił rezolucję, doma 
gającą się uchylenia ostatnich ukł.adów finan· 
sowych i gospodarczych, zawartych przez 
władze anglo • amerykańsk.ie w Trieście z 
Włochami, jako sprzecznych z postanowienia 
mi traktat-u pokojowego · i statutem wolnego 
obsz11Jru Tnestu. Rezolucja żąda róWlllież, aby 
Rada Bezpieczeństwa z.agwarantowała wyipełnie 
nie przez rządy USA i Ang,lii zobowiązań mię 
dzynarodowych i tym samym zagwarantowała 
niepodległość wolnego obszarn Triestu. 
Następne posiedzemi'e Rady poświęcone .roz 

patrz.eniu sytuacji w Trieście o.dbędzie sią w 
poniedziałek. dnia 16 sierpnia br, · 
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Bulgaria na · drodze • Na ... arąinesie 

komunistą ? I Truman fOZWOJU 
Ruch współzawodnictwa pracy dźwtgnią budownictwa gospodarczego Czcigodni kongresmani amerykańscy, uchy„ 

.lając się od poważniejszych zajęć usf..awo<law
czych, bawią się z gorliwością godną lepsz~j 
sprawy, tropieniem i „wykrywaniem" tzw .. nlE'. 
bezpieceeństwa komunistyczneg'.). Jak wielki 
jest zapał tych myśliwych i naganiaczy, dowo 
dem tego powołanie aż trzech komisyj do wal 
ki z czerwonym straszakiem. A jak wielka jest 
kompromitacja sławetnych k'.)misyj, których 
działalność przybiera rozmiary niebotycznego 
skandalu, o tym świadczy fakt, że nawet prez.. 
Truman, niepodejrzany chyba o sym-patię pro
komunisttycme, musiał w sp')SÓb dość ostry 
wystąpić przeciwko histerii, ujawnianej przez 
cizłonków komisy1 

(1'ore1pondenc;a UJla!fiina „Glo!fiiu") 
Sofia w sierpniu. 

Fakt szybkiego rozwoju gospodarczego Buł
garskiej Republiki Ludowej jest powszechnie 
znany. Opowiemy tutaj o tym, jak doniosły i 
coraz większy wkład wnosi w to dzieło robot
niczy ruch zawodowy. 

Bułgarska centrala. Z\Yiązk6w zawodowych, 
t. zw. ORPS („Obszijat Rabotniczeski Profo
sponalen S'jnz"), liczy obecnie w swych sze
regach ponad 600 tys. członków, wykazując w 
ciągu ostatnich trzech la'- wzr0st przeszło 
dwukrotny. Dla 7-milionow<'j Bułgarii - tym
ba.rdziej, że była ona dotąd krajem mało 
uprzern,vslowionym - jc~t to liczba pokaź.na. 
Stosunek procentowy zorganizowanych zawo
dowo robotnik6w do ogółu zatrudnionych w po 
szczególnych izowodach · jest bardzo wysoki; 
u metalowców sięg:i. on !l2 procent, u górników 
i włókniarzy - 9! procent, u kolejarzy i ma
rynarzy - 99 procent, u pracowników oświa
towych - 100 procent. 

Nowy stosunek robotników bułgarskich do 
pracy, ich troska o rozwój przemysłu, stano
wiącego własność całego narodu, ich entuzjazm 
dla budownictwa. socjalizmu wszystko to 
znalazło wyraz w rosnącym współzawodnictwie 
prary, które w Bułg:irii zapuściło już trwało 
i głębokie korzenie w życiu robotnicz:rm. Wuo 
~towi wydajności pracy zawdzi~cza gospodarka 
bułgarska wykonanie planów rocznych i znacz
ny wzrost produkcji prz<'mysłowej. Dość wspom 
nieć, że już w roku 19-H przem~'~ł bułgarski 
przekroczył o 30,5 procent poziom produkcji 
przedwojennej (r. 1939) przy czym w:vdohycie 
węgla \Vzroslo o 80 procent. Picrw~ze p6łrocze 
19!8 r . przynio;;ło dalszv blisko 2!5-procentowy 
wzro~t prodnkrii w porównaliiu z tym samym 
okresem r. 1947. 

W~półzawodnictwo pracy w Bułgarii naro
dziło się z inicjatywy robotniczej jeszcze w ro 
ku 1945. Początek wsp6ł7.awo"lnietwa łąrzy ~ię 
z nazwiskiem młod!>j włókniarki Marusi Todo
rowej z fabryki .. Pii>rwsz~go :Maja" w War
nje1 jej to wypadła zaM:rzytna rola pioniera 
rracy wielowar~ztn.towej. Dzi§ we WRpomniancj 
fabry<'c warnenRkiej trzy czwarte o~ółu włók
niRrck praruje na wielu warsztatach (niektc\rc 
obR!ugują do H·tu warsztatów tkllCkich). To 
sarno prawic clzie.ie ~ię w innych fabrykach 
wł1\kienniczych. "IV ruchu przodowników prac.y 
clnżą, rolę odegrali. równi<'Ż kolejarze-war~zta
towcy z Górne.i Orjacho•'<"iry. Do nich należy 
ha•ło: „Plan roczny - w ciągu 10 miesięcy", 
kt6re znalazło żvwy oddźwięk w ~zeregach ro
"botniczych. W ni<;'h-m dziś w ramy organiza
cyjne przez ORPS współzawodnictwie pracy 
uc.r.estnicz~ w~z;vscy górniry i ponad 90 procent 1 

włókniarz.v. kolejarzy, robotników l)udowla
DJ'<'h i inny~h rnwodów. 

W całC'.i Bułgarii :r.nane są, nazwiska górni
ka z kopalni Pernika, Aleksego Stoiłkowa i 
Mitko Eugeniusza., przorlowni.ków pracy i ra
cjonalizatorów produkcji, którzy pi<'Twsi 7 i 10 
krotnie przekroczvli normy wydobycia wrgla. 
Niemniej popularni są, maszyniści kolejowi z 
Tyrnowa.. P. Czołnkow i S. ostadinow, rcko_r
<lziści w swojej dziedzinie oraz mechanik-ra
donalizator Jlja Mładcnow, którego projekty 
zao•zczrdziły przem)słowi dzi<'~iątki milion~w 
lewńw. Na wnio•ek Centr:iln('j Rady ORPS 
r:r:ąd bułgarski przyznał najw."bit11iej"zym przo 
downikom pracy spPC:j:ilnie wprowadzone me
dale (20 złotych medali i 8!)3 srebrne). 

Ił'. Gros!fi.non 

Bułgarskie związki zawodowe ma;ją. również I jest .zorganizowana przezeń P?moc . na. rzec.z 
poważne osiągnięcia w dziedzinie podniesienia wsi. Specjalne brygady robotmków 1 pracowm
warunków prucy i bytu klasy robotniczej. ków umysłowych, udające się na wieś, poi;iia~a 
Z ich inicjatywy w zakładach i fabrykach zor ją ~rodnio i małorolnym chłopom w podmes1~
ganizowano stolówld, którym przydzielono oko- niu ich gospodarki, prowadząc jednocześnie 
ło 1000 pomocnfozych gospodarstw rolnych. robotę kulturalno-oświatową. Brygady te docie
Uruchomiono ponad 200 nowych domów i żłob rają, do tysii:cy wsi, remontują~ chłopom in: 
ków dzif'cięcych, podejmując lmc1owę dal~zych wentarz rnlniczy, przeprowadwJąc pogadanki 
l JO ta kich instytucji, wyposa~onych zgodnie ngrotechniczne i t. p. 'l'ak r<'alizo:vany jest 
z nowoczesnymi wymagnniarni higieny i pracy praktycznie sojusz robotniczo-chłopsk1. 
wychowawezej. W roku 1947 staraniem związ- Odbyty na wiosnę br. II kongres ORPS 
kÓw zarvodowych z bezpłatn<'~O wypoczynku postawił przed bnłgar~kim ruchem zawodowym 
i lecizenia korzystał'.> ponad 50 tysięcy robo~- rnzle~łe i ąclpowicdzia~ ~ e zacl:i.nia, . których _ce: 
nik6w i pracowników, w r. b. Eczba tn. będzie Iem Jest dalszy rozwoJ gospodarki ludo~·eJ 1 

jeszcze większa. Rozbudowuje się system po- umocnienie właclzy ludu. Klasa robotnicza Buł 
mocy lekarskiej dla świata pracy, rozszerzają.c garii - czołowy, najbardziej zorganizowany 
ją również na rodziny robotnicze i pracow- i świadomy oddział mas ludowych - zadania 
nicze. tepomyślnie rozwiązuje. 

Nie mniej chlubną kartą. działalno§ci ORPS A. Ławrenow 

Trzecia rocznica wyzwolenia Korei 
przez armię radziecką spod japońskiego jarzma 

MOSKWA PAP. - Agencja TASS donosi z' dziecką .rolę oreakcji koreańskiej, która na
Phenian, że w całej Korei P?łnoc:'1ej odbyły rzuciła ludności _Kor~i połud~iowej m~rionet
się w dniu 15 bm. masowe wiece 1 demostra- kowy rząd, popieraiący akcię Jmpenahstów 
cje poswięcone trzeciej rocznicy wyzwolenia amerykańskich, zmierzającą do podziału Ko· 
tego kraju przez armię radziecką spod jarzm{! rei i przekształcenia jej po~daiowej części w 
japońskiego. kolonię monopoli USA. 

Prasa koreańska podkreśla znaczne sukce- * 
sy osiągnięte w ciągu ubiegłych dwóch lat w MOSKWA PAP. - Agencja TASS donosi z 
dziedzin:e gospoda.rczego ! kulturalnego budo Phenien, że na dzień 25 sierpnia wyznaczone 
wnictwa kraju. Produkcja pr.zemysłowa Korei zostały wybo•ry do :z;gromadzema na,rodowego 
północnej wzrosła przeszło czterokrotnie. Zna Korei północnej i południowej. Uchwała w 
cznie zwiększyła się również wydajność gos- sprawie przeprowadzenia tych wyborów za
podarstw wiejskich. , padła na niedawnej konferencji przedstawi-

Dzienni.'k.i potępia ją bednoc-z.eśnie politykę cieli partii i orga'Ilizacji demokratyCT.nych, 
USA w Korei południowej oraz piębnują zdra- działających na terenie całej Ko.rei. 

-USA wywożą ziom z Bizonii. 

Oczywiście, wystąpienie Trumana jest je4-
nym z jego tricków przedwyborczych: kandy
dat na prezydenta w wyborąch listopadowy::h 
chce sobie zjednać masy amerykańskie i dlaf.e 
g':> kokietuje raz po raz wzborców swą rzeko
mą postępowością. 

Mimo to, krytyka Trumana, kierowana prze 
ciwko obłędowi „antyk<>munistyarnemu'•, wy
W'.)łała atak szału ze strony prasy wielkoka~ 
1~alistycznej która nazywa wystąpienie Truma
na - „apologią komunizmu". Organ bankierów 
i finansistów „Wall Street Journal" w gwał
t0wny sposób atakuje Trumana i domaga się 
kategorycznie kontynuowan·ia „badań'' wsp')Til 
nianych komisyj. Jedna z nich, skonsternowa
na nieco wynikami „śled21.wa", uznała przecież 
iza właściwe zawiesić chwilowo swą działal
ność, m'.)tywując to odmową rządu w sprawie 
wydania materiałów archiwalnych, dotyczą
cych „podejrzanych" funkcjonariuszów pań
stwowych. Natomiast dwie pozostałe komisje 
pracują z niesłychaną ąoriiW'.)Ścią dalej, zapo
wiadając z góry, że „śledzitwo" potrwa znac;z;
nie dłużej, niż nadzwyczajna sesja Kongresu. 

Tak otQ toczą się dzieje na ziemi Waszyng
tona i Lincolna. „Reprezentand narodu'', IZ"a_sia 
dający w K')'Ilgresie, tracą coraz bardziej przy 
tomność umysłu i - poczucie przyzwoitości. 
Prowokatorzy, szpiedzy i falsr.?:erze poszukiwani 
są za cenę zło:a, jeśli tylk':> okazują gotowość 
„pogrążenia" kogokolwiek z działaczy postę
POWYch. A Truman - · autor słynnej „doktry
ny", mający powściągać zwalCllać ruchy wol
nościowe na całym świecie, napiętnowany 

PRAGA PAP. - Agencja Telepress donosi cej wysyłkę 150 tys. ton złomu żelaza i stali został mianem „apologety komunizmu'' ... 
z Berlina, że amerykańska administracja woj do USA. Złom ten ma być uzyskany przez Widowisko, g':>dne zaiste bogów - i „po
skowa, działająca w imieniu dwóch prywat- zniszczenie lokomotyw i wagonów, które, zda wstrzymajcie śmiech, przyjaciele"!... A wszy
nych amerykańsk;ch przedsiębiorstw stalo- niem ekspertów niemieckich mogłyby być je- sf.ko to dzieje się w kraju, gdzie podobno jest 
wych, zmusiła dyrekcję kolei w Niemczech, szcze c.zęściowo odremontowane. wielu zdolnych i wybitnych psychiatrów. C'ly-Ż 
zachodnich do podpisania umowy pr.zewiduję- by i oni ulegli „czerwonej" f':>bii?... B. D. ......................................... ~ ................................................... ..-......-...~...-....-.... ............ ~ ....................................................................................................................... ~ 

Młodzież w walce przeciw bezrobociu i nędzy 
panując:ei w krajach kapitalistycznego wyzysku 
Uchwały Światowej Konferencji Młodzieży Pracującej w Warszawie 

WARBZAWA PAP. - Na międzynarodowej 
konferencji młodzieży pracującej w dniu 14 
bm. przyjęto jednogłośnie rezolucję w spra
wie drugiego punktu porządku dziennego: -
walka przeciwko bezrobociu i nędzy o prawo 
do pracy, równej placy za równą pracę i o 
szkolenie zawodowe. W uchwalonej rezolucji 
czytamy m. inn.: 

Wzywamy młodzież pracującą do jeszcze 
bliższej współpracy z jedyną światową orga
nizacją młodzieżową - Swiatową Federacją 
Młodz i eży Demokratycznej. 

Tylko drogą wspólmej walki wraz ze zwią
zkami zawodowymi, wraz· z masowymi orga· 
nizacjaml robotników, młodzi mogą zdobyć 
swe prawa. 

Szerokie rzesze młodych robotników zje.::Ino-

n 

czone są w związkach zawodowych. Nasze ży pomocy w walce o utworzenie d·J.radc:ze· 
zadania muszą być nieodłączną częścią oro- go komitetu młodzieżowego. 
gramu związków zawodowych. Hasłem na:nym Potępiamy Międzynarodowe Biuro Pracy, 
musi być: stuprocentowy udział w zwiqz1'::1ch które nigdy nie potrafiło ani nie chci~lo elu· 
zuwodowychl żyć interesom młodych robotników. 

Przedstawiajde wasze zadania kierownkzymJ Zobowiązujemy_ się. uczynić .. w-szy~~ko -
organom zwit1,-zków zawodowych, twórz•=ie czy~amy w zakonczemu _rez.oluCJ1, - c.> w. ~li 
sekcje mlodz.jeżowe w związkach zawodo-1 szeJ mocy, by wzmocnić /ednosć mlodziezy 
wych! pracującej w przemyśle, handlu, rolnir.twie, 

Wal · b „ • h d służbie państwowej i na uczelniach, by zje· 
. ~z~1~-~ rozl i1aczam1 ruc u zawo .>we. dnoczyć młodych robotników w zwiqzkw=h za 

go a 
0 1 

zego wodowycl1 wraz z pozostalymf rob1tnikami. / 
Liczymy na całkowitą współpracę Swiato- Bądźcie wytrwali i konsekwentni w walce 

wej Federacji Związków Zawodowych - mię- o prawa J potrzeby młodych, prz-=:ciwk-:> bez· 
dzynarodowej <>rganizacji klasy robotniczej , robociu i nędzy, przeciwko bezprawiu I uci· 
- w walce o prawo młodego poko:enicr ro!J.)t- 1 skowi w walce o trwaly pokój i niezc.!eżność 
ni<;zego, wzywamy ją do udzielenia młodzie- wszystkich narodów. 

ZYCIE 
czerwonoarmista. W półmroku widziała bla ł zrewidują je napewno, jak wyjdą na g6rę· 
dość jego czoła, ostro wystające Spod skóry I kobiety opuściły ich, płacząc, jak gdyby 
kości policz'kowe, g~y na policzkach. PatrzYł zostawiały w kopalni mężów i braci, ska
jasnym i uważnym spojrzeniem, z na pół o- zanych na okrutną śmierć. 
twartymi ,jak u dziecka, ustami, na jej 
twarz i piersi. Babska czułość ogarnęła jej ROZDZIAŁ TRZECI Obejrzał się gniewnie na Marię, kiedy I oczy, wstydząc się patrzeć na jadło, wspa- serce, deli~atn~e pog:łaskała go ~ ręce, Tej nocy Niemcy rzucali dwukrotnie do 

to zaczęła mówić: niale jadł.o, n_iepra~dopodobnie upaj_aj~ przys~waJąc s1ę do ?lego. Twarz Jego wy: szybu petardy dymne.' Kosticyn polecił 
- Towarzyszu dowódco - rzekła, - my swym • wido~iem 1 zapa~lJ.ei_n. Bali się krzywiła się w uśmiechu, szepnął do meJ zamknąć wszystkie drzowi powietrzne, zawa-

do was niby jako delegacja. P8;trzec na me - to było ~<:ie. Tylko do- oschle: : _ . , . . . . lić je miałem węglowym. 
. . . wódca patrzył prosto na zimne kartofle E h · podn h li · d b Wstał, wysoki, bardzo szeroki i bardzo i chleb. - c , po coscie nas naprozno ieCI , ·wartownicy przed-0sta Slę o szy u 

d · T · d · - czy kobiety, czy chleb ·- wszystko przy- przez wentylatory, na warcie stali w mas-chudy; w śla~ ~a ni!Il _po mes ~ się 0 razu - To nie tylko moja odpowiedź. Starusz- pomina słol\ce. . kach gazowych. 
czerwonoanmsc1. Mie~i na sobi~ wa~owane ki poznosiły mi te skarby, - rzekła Maria Nagle obJęła go, pocałowała w usta i za- W ciemnościach przekradł się do Kosticy 
kurtki, brudne czapki z nauszmkami, twa- - doniosłam przecie, cały czas bałam się, płakała . • . . . . na S8nitar.iu<;z z.'.lrreldował, że ranni umarli 
rze ich zarosły brodami. I kobiety patrzy- żeby mi ich Niemiec. nie namacał pod bluz- . Wszyscy patrzył~ u~azn~e i .w ;ni~czemu, _ Nie od petard, lecz, śmiercią własną, 
ly na nich. Byli to ich bracia, bracia ich ką. ~ Wyło.żyła cały ~en ubogi dar na c~ust nikt rue żartował i nikt się rue srmał. Za- _ rzekł i odnalazłszy rękę Kosticyna, podał 
mężów, tacy byli, gdy wyjeżdżali z kopal- ~ę, rusko się ukłomła, podała dowodcy panowała cisza. mu maleńki kawałek chleba. 
ni po dziennych i nocnych szychtach, w l rzekłWa: "- . - Cóż, czas jechaĘ, --: powiedzała Maria - Minajew nie chciał jeść, powiedział: 
pyle węglowym, spokojni, znużeni, mrużą- - yl.kl.cz_cie.. . i wstała. - WstawaJ, dziad.ku, czas na nas. zwróć dowódcy, mnie już na nic się nie zda. 
cy oczy od światła. I ~m ukłonił się rrulcząco. . Stary wrębacz rzekł: Dowódca w milczeniu położył chleb do 

_ 0 co 1· dzie, delegatki? _ zapytał do- N msza _Kra.marenko rzekła cicho: - Odprowa~ć v.:as d? szY:bu, odprowa- swej torby polowej, tutaj przechowywał za-
M ak b ł t dzę, ale z wami na gorę rue poJadę, rue mam pasy żywnościowe oddziału-wódca i uśmiechnał się. . - ana, J. . em zo a~y a e~o rannego, tam co robić. . Upłynęło wiele godzin. Lampa benzynowa - . . Jak go r<>bak1 zywcem ZJadały, Jakem usły-

- Sprawa prosta, - odpowiedziała Ma- szała jego słowa to c wszystkim zapom- - Jakto, Dymitrycz? rzekła Kramaren- zgasła, wszyscy leżeli w całkowitych ciem-
ria - Niemcy zgromadzili wszystkie baby niałam. ' ko - przecież z głodu tu umrzesz. n-Ościach. Kapitan Kosticyn tylko na kilka 
i dzieci i powiedzieli: wyślijcie baby do ko- A Barbara Złotowa obejrzała czerwono- - No to co - powiedział - umrę tu chwil zapalił kieszonkową latarkę elektrycz 
Palni, niech namówią żołnierzy do podda- armistów. uśmiechniętymi ocz_yma i ~kła: wśróq s~oich w kopalni, gdzie prze praco- ną, bateria prawie zupełnie się wypaliła, 

w d ć hł d 1 ó · i wałem całe życie. . ciemnoczerwony drucik zaledwiie -się rozża- , nia się, jeśli nie potraficie wyciągnąć ich · -
1 

a ' c op~y, e egacJa po pr zn cy Powiedział to takim spokojnym i jasnym rzył, nie mógł już przezwyciężyć ciemnoś~. 
na górę, powystrzelamy was wszystkie ZJechała de kopaI!;i. . . . . . głosem, że wszyscy ?d, razu zrozumieli, że Kosticyn ~dzielił . p;-o,dukty. przynie.sione 
wraz z dziećmi. I czerwonoarmisnu wpatrywall się w JeJ nie ma go co namawiac. przez Manę na dzies1~c cz~sc1. Na kazdego 

- 'rak, - powiedział dowó~ca i po~i- młod\.t~:i:;stań z nami _powiedział je· Dowódca wystąpił- wypadło po kartoflu i kęsie chleba. 
wał głową - i co ty nam powiesz, kobie- den z nich_ wyjdziesz za mnie za mąż. - No, kobiety nie gniewajcie się na nas. - No co, dziadku - rzekł d~ wrębacza 

Myślę, że Niemcy chcieli 'Yas .n~tras~yć, - nie ~łujesz, ż~ zo?tał z na.nu? . 
to? . . , .- N o i cóż, pójdę.- powiedzała Barbara, żeby móe nas sprowokowac. Opowie_dzc1e .o . - N!e - odpowiedział star:1; ~me m~ co 

Mana spoJrzała dowodcy w twarz. Od- - karmić żonę będz11•sz? nas swoim dzieciom. Niech one swoim· dz1e załowac, w sercu mam spokóJ 1 dusza Jest 
wróciła się do swoii!h dwóch towarz:v.szek Wszyscv roześmieli się cicho. ciom opowiedzą, jak nasi ludzie potrafią u- czysta. . . , . 
i zapytała spokojnie i smutnie: · z vórą dw:e godz.iny pasiedl!liały kobiety mierać. - Opowiedziałbys co, dziadku - popro-

- Cóż powiemy, kobiety? - I zaczęła Dowódca ze starym wrębaczem odszedł do _ Ech żeby tak list przez was przesłać sił jakiś głos w ciemności. 
wyciągac'. zza pazuchy kawałki chleba, go- odległego kąta przy piecu, rozmawiali po - rzekł jeden czerwonoarm~st~, po ~o_jnie - Prawda, ~zfadku, pos?ichamy_ ci.ebię
tm;ami buraki, kart.ofle w łupinach, suche cichu· I oddałybyscie nasze pozdrowieme posnnert· po~ai:ł ~o dru~ gł?s. - Nie krępuJ ?Ię, n~s 
skt•rl' chkl:la. Barbara Zotowa siedziała na ziemi, oho~ ne. . , , tu JUz tylko dziew1atka zootała, sami ludzie 
Czerwonoarmiści odwrócili sie, oriuścili niej ooierajac sie na łokciu leżał niewvs<lki - :Zadnvch listow - rzekł dowódca~ pracy. & d,_ n., 
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Kronika Tomaszowa Szkoła Przysposobienia Przemysłowego 
powiększa kadry wykwalifikowanych robotnic 

KOMU WINSZUJEMY 
Poniedziałek, 16 .sierpnia 1948 roku. 
Dziś Rocha 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51 
Mllicja Obywatelska ....... 4'1 
Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

KINA 
Kino „Przedwi..,śnae" wyświetla fHm prod. 

radz:. pt. „Czarodziej-skie ziarno". 

ADRE.5 REDAKCJI R. S. W. „Prasa", Plac 
Kościuszki l - 3, tel. 2EO, godziny przyjęć 
OG 10 - 12. 

Od naszej ostatniej wizyty w Szkole zupy jarzynowej i kaszy z mięsem. 
Przysposobiepia Przemysłowego w To- Przeciętna wartość wyżywienia dzienne 
maszowie wiele się zmieniło. Przed bu- go wynosi 3700 kalorii. Bogate w skład
dynkiem na wysokim maszcie powiewa niki odżywcze posiłki mają znaczenie 
biało-czerwona flaga, u stóp masztu dla rozwoju fizycznego dziewcząt po
leży wykonany z białych kamyków chodzących z biednych, małorolnych ro
orzeł. Wszędzie widać wesołe i roze- dzin chłopskich. woj. lubelskiego. 
śmiane młode dziewczęta w zielonych, W szkole znajduje(się w chwili obec 
mundurkach. Jest pora obiadowa. Ja- nej 255 dziewcząt. Miejsc jest 300. Ostat 
dalnia sprawia imponujące wrażenie, nia partia uczennic - 45 dziewcząt ma 
długa szeroka sala na 400 uczennic., przyjechać w najbliższym czasie. Wszy
W~dłuż stołów siedzą dziewczęta i zaja- stkie uczennice zostały podzielone na 
dają z apetytem obiad składający się z plutony, każdy pluton liczy 33 dziew-

·Kronika 
OBYWATELSKI POSTĘPEK 

W ostatnim tygodniu przeszła nad 
Tomaszowem silna burza. W czasie bu
rzy piorun uderzył w linię wysokiego 
napięcia Tomaszów - Wilanów. Od ude 
rzenia pioruna zapalił się jeden ze słu
pów, grożąc poważnym uszkodzeniem 
linii na znacznym odcinku. Ogień zau
ważył ob. Dewerenda Henryk ul. Żóra
wia, i natychmiast, nie zważając na sza
lejącą burzę, pobiegł na najbliższy po
sterunek M.O. Dzięki błyskawicznej 
akcji ratunkowej ogień udało się zloka
lizować. Przez obywatelskie stanowisko 
ob. Dewerenda, elektrownia w Tomaszo 

mieiska 
wie nie poniosła znaczniejszych strat i 
nie nastąpiła przerwa w dostawie prą
du · mieszkańcom Wilanowa. 

KURS DLA MŁODYCH MATEK 

Oddział PCK w Tomaszowie, zamie
rza uruchomić specjalny kurs dla mło
dych matek przy żłobku należącym do 
PZ;PWeł. Nr 29. Na kursie wykładać 
będzie ob. Łukjanowicz. 

Z nowym rokiem szkolnym oddział 
PCK zorganizuje kurs sanitarny dla 

młodzieży oraz rozpocznie szerszą akcję 
popularyzacji hodowli ziół leczniczych. 

••••••••••„••••••••••••••••••••••••••••••••n••••••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••• 

O pracę świetlicową w Fabryce Dywanów 
I 

Rada Zakładowa w PZPJG Nr 3 w ryczne mają prawo do żłobka i żłobek i Załoga posiada piękną salę świetli
Tomaszowie z przewodniczącym tow. ten należy najszybciej we wspomnianej cową. Czy jednak sala ta jest należycie 
Mazurkiem, główny nacisk położyła na willi zor~anizo:vać: . . . . : wykorzystywana? Raczej nie. 
podniesienie dyscypliny pracy i rozwi- R:ad:ii skarzą się .takze,, ze me Jest , Świetlica zwykle Świeci pustkami. 

nalezyc1e wykorzyst~ny piękny park Nikt do niej nie zagląda! Przed dwoma 
nięcie ruchu współzawodnictwa. Było to pr~yf~bryczny: „M~zna ~~ ~am urzą- ! miesiącami zaangażowano nową kierow 
słuszne, gdyż do niedawna jeszcze spóź- dz1c piaskownice, h~st~;;k1 i mr;e ~aba- 1 niczkę świetlicy. Niby zaczęto coś orga
nianie się do pracy było zjawiskiem no- WY_. dla . naszych dz:eci .- mowią -, nizować, coś robić, po miesiącu nowa 
torycznym. Obecnie spóźnień prawie „coz, -~iedy dyrekcJa me chce 0 tym kierowniczka wyjechała na urlop i... 
nie ma, a nieusprawiedliwione nieobec- słysze~ ·. . . . znów cisza. Coś w tym wszystkim jest 
naści spadły do sporadycznych wypad- ~ziw1 nas za~~tę w teJ sprawie sta- ' nie w porządku, nie można się tłuma-
ków. nowisko DyrekCJI. czyć brakiem odpowiednich ludzi, ci lu-

Rada Zakładowa może być dumna z Bodaj, że największą jednak bolącz- dzie są. Sami ich widzieliśmy. Przewod 

cząt. Na ·czele plutonu stoi jedna z 14-~ 
przeszkolonych na specjalnych ~ursach 
instruktorek, które są pod każdym 
względem za swój pluton odpowiedzial 
ne. 2 razy w tygodniu dziewczęta będą 
się uczyć bezpośrednio przy swym przy 
szłym warsztacie pracy w fabryce. Pier 
wsze grupy uczących się dziewcząt 
udadzą się do fabryk tomaszowskich w 
tych dniach. 200 dziewcząt będzie prze• 
szkolonych w P.F. Szt. Jedw. Nr 1, 3:{ 
- w P.Z.P.Weł, Nr 27, oraz po 33 ~ 
w P.Z.P.Weł Nr 28 i 29., głównie na od„ 
działach tkalni, przędzalni i cerowalni. 

Z początku dziewczęta tęskniły za 
domem, obecnie zaś żadna z nich ni~ 
myśli o powrocie. Badania lekarski.a 
wykazały, że niektóre są chore i uczy$ 
si~ nie mogę. Te muszą.wracać do domu, 
Dziewc'zęta te płaczą, chcą zostać, 'mó• 
wiąc, że jeszcze w życiu nie miały tak: 
dobrze. Trudno, jednak trzeba dbać o 
zdrowie pozostałych. 

* * 
Główną troską tow. Łuczyi1skieg(j 

iest w chwili obecnej postawienie n~ 
właściwym poziomie życia świetlico• 

wego w szkole. Prócz ożywionej pracy; 
świetlicowej, prowadzonej .przez uczen• 
nice S.P.P. we własnym zakresie, c~ 

dwa tygodnie będzie dla szkoły wyświ~ 
tlany film, oraz będą wygłaszane refe• 
raty i pogadanki. Całości dopełnią wy• 
cieczki w piękne okolice Tomaszowa. WJ 
ten sposób uczenrace S.P.P. po polud.
niu znajdą po zajęciach praktycznyd-W 
i wykładach - rózrywkę i zabawę. 

B. 

O komunikacfę 
z Wilanowem I 

Państwowa Fabryka Sztucznego Jed• 
wabiu Nr 1 w Tomaszowie zatrudnial 
około 600 robotników. Potężne te zakł~ 
dy przemysłowe rozłożone są na przed.o 
mieściu Tomaszowa, w Wilanowie. 

Od centrum Tomaszowa do Wilano.o 
osiągnięć we· współzawodnictwie pracy. ką fabryki jest brak umywalni i brak niczący Rady i inni radni, których po
Ruch ten nabrał w fabryce dużego roz- wody bieżącej w kuchni stołówkowej.· znaliśmy, mogli by sami, gdyby zechcie 

h tk . t ·e Robotnicy po pracy wracają brudni do li wiele zdziałać dla świetlicy. Trzeba wa ]·est około 3 lrin., z 1·nnycli dzi'eln;„ mac u, wszys . o przemawia za ym, z ,,, .... 
W nl.edługi·m czasi·e cała załoga zakła- domu, nie mając się gdzie umyć porząd mieć trochę chęci. Przecież nie można T dl ł „ d , - · ( · d t d · · · t t lk , · , · , · 1 omaszowa o eg osc ta wzrasta o 5 ~ dów weźmie udział we współzawodnic- me. mycie po s u n7ą Jes y o na- mowie, ze sw1et ica pracuje ponieważ 
twie indywidualnym. miastką). Do kuchni trzeba nosić wodę jest kurs dla· analfabetów. Kurs ten był- 6 km. Między Tomaszowem a Wilano· 

wiadrami ze studni która znajduje się by i bez świetlicy. wen nie ma żadnej komunikacji, tak;, 
Dzięki doskonale rozwijającemu się o kilka metrów od ... gnoJ·owiska. Robotn1'cy chc1·e1i·by si'ę od czasu do · b t · f b · kt' · ze ro o mcy a ryczm, orzy przewaz• 

wyścigowi pracy, fabryka stale przekra Warto by tą sprawą zainteresowały czasu zabawić, urządzić zabawę tanecz- nie mieszkają w Tomaszowie, zmuszeni; 
cza wysoko plan produkcyjny. Za lipiec się odpowiednie czynniki. Radcy nie po ną. Mają w świetlicy i głośniki i adap- db , są o ywac codziennie 2-godzinny „spa' 
ósiągnięto 120 procent. Nawet tak do- winni zrażać się napotykanymi trudno- ter. Dyrekcja jednak stoi na stanowisku, , · · · · · t h · · · d - · 1 cer" do miejsca pracy i zpowrotem do. brze pracujące zakłady jak P.F. Filców sciam1 przy rozwiązywaniu yc spraw. ze pomewaz po sw1et icą znajdują się 

Trzeba się bić o słuszne prawa - urny- magazyny, zabaw w świetlicy urządzać domu. 
Technicznych )Jr 2 w Tomaszowie, mu- walnia dla robotników i woda bieżąca nie można, ponieważ grozi to pożarem. UEca Szt·roka, która łączy Wilanow, 
siały uznac w ostatnim wyścigu między w kuchni musi być. Trudno tu pojąć, o co chodzi. A poga- z Tomaszowem jest wybrukowana uko• 
zakładowym za I-sze półrocze br., wyż- Rzecz b. ważna: fabryka nie jest za- <lanki i odczyty w świetlicy można ro- cimi łbami", jazda po niej wymaga du• 
szość załogi fabryki dywanów, jeśli cho bezpieczona przed możliwością wybu7 bić? Przecież i na pogadanki przychodzą zej odp0rności nerwow~j i fzycznej. . 
dzi 0 przekroczenie planu ,produkcyjne- chu pożaru. Istnieje wprawdzie fabrycz :obotnicy, przecież i podczas odczytów Warto, by Zarząd Miejski zaintere.o 

, go i jakość wyrabianych towarów. Są 'i na draż pożarna cóż jednak z tego, kie- i ~ebrań p~lą. papierosy. Wobec tego na- :::ował ;:,ię b1iżej spra\Yą komunikacji ~ 
· : · . . . dy ci strażacy nie mają absolµtnie żad- lezałoby sw1etllcę w ogóle zamknąć, Wilanowem. B. 

to sukcesy duz:, d~ ich uzyskama me- j nego sprzętu strażackiego, nie mają na- wtedy nik": nie będzie do świetlicy przy . . ' 
mało przyczyniła się obecna Rada Za- wet toporków, mają jedynie zapał i do- chodzić i będzie spokój. llllllllllllllJllllllllllllllUllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllUlllllllllllllllllllllm 
kładowa. bre chęci. Na razie i to wystarczało do Jeśli magazyny się odpowiednio za-

ORGAN J 

K.C. 
P.P. R. 

\Jnormowano także wreszcie palące ugaszania drobnych pożarów (jak np na bezpieczy, czy ostatecznie przy wejściu 
na terenie fabryki zagadnienie płac. Do suszarkąch w z-eszłym tygodniu). Co jed postawi wartownika, to pożar nie wy
niedawna jeszcze, niektórzy robotnicy nak będzie, gdy ~y~uchnie pożar groź- buchnie. Świetlica nie jest po to, by po 
pobierali stawki wyższe lub niższe od ny? W fabryce roi się od łatwopalnych prostu była, by można było powiedzieć, I 
przewidywanych w Ukladzie Zbioro- materiałów, czy wtedy wystarczy dobra że świetlica jest, a po to, by robotnika- liłlB:!llmmEtll!lliF,G~gE~~~i};IJ 
wym. Po dokładnym zbadaniu całej spra wola? . wi coś dawała. B. · 
wy, ustalono od lipca, dla wszystkich 
robotników stawki zgodne z Układem 
Zbiorowym. W ten sposób zlikwidowa
no niedociągnięcia w tabeli płac, fawo- 1• : "1 11111 • 11 11 1 1 1 1 11 11•t-t""~' '" '1 1 1 1 ·11 11 1 111 r 1 " • '•"", 

ryzujące jednych robotników kosztem 
drugich. Zainteresowani w rozmowie z 
nami wyraźnie dawali wyraz swemu za 
dowoleniu, że udało się sprawę płac ure 
gulować sprawiedliwie, zgodnie z obo-. . . . . ,,,. 
w1ązuJącymi przepisami. 

Przygody 
las i a 

Wiercipięty 
--~----

· Jednak nie wszystkie niedociągnię
cia w fabryce zostały już zlikwidowane. 
Dotychczas nie ma żłobka. Wprawdzie 
toczone są pertraktacje z dyrekcją bran 
żową o przydział willi, znajdującej się 
tuż koło fabryki, na ten cel, - jednak 
są one prowadzone ospale. Należałoby 1u1111111:

1
1111.111'111 m 1:1um nm .:m 111:11T'1ir1·1l'I 

zabrać się do tej sprawy bardziej zde-
. cydowanie i energicznie. Robotnice fab- Ciepło! Robota idzie! Ojojoj! 

W~dawca: W_o~. ~01~tet PPR w Lodzi. ~{oi:iitet Redakcyjny;,.. ~ed. i Adm. Lódź, Piot:t kowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocn 172_31 ;; 
Dział ogłoszen. Piotrkowska 55. tel.111-DO.Konto PKO VII-loOn. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Administracja nie przyjmuje pdPowiedzialgośct ;!la, terµllnQw.v, dru~ 9;loszeń,~ 



TEATR~ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sir.-ł•niu 
teatr niu· ·ynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19.30 sztuka G. Zapolskiej 

„~AB~ęIA" z .gościnnym. występem Ireny 
GorskieJ w roh tytułowe]. Jest to najlep
sza kreacja aktorska tej artystki młodego 
pokolenia. Obok Górskiej biorą udział: E. 

·Drozdowska, H. Krzywicka, M. Stróżyńska 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, 
Z. Filus i Z. Kęstowicz. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA M 

Ptotrkowsk" Z43 

Nr. 225 

Ze .spor.!!!, 

Odzieżowcy .najsilniejsi w kolars wie 
Wczorai na torze hetenowsk:m padł rekord Polski w wyśc!gu na 4.000 metrów 

Wczorajl;ze wyścigi :kolarskie na torze w 
Helenowie wrganizowane w rama-:h igrzysk 
6tJ>Ortowych Związków Zawodowych zgroma
dziły stosunkowo niewiele widzów, a sz'koda, 
gdyż zawody wczorajsze były wyjąt;..owo c.e 
ka we, niepozbawio·ne niespodzianek, z k tó· 
rych największą była .porażka- Kupcr.aka d ), .. 
W•rzesińskiego, oraz po raz trzeci w tym se
zonie zwycięstwo młodego Marchwińskisgo 
nad Mu,siałem. 

Przedbieg IV - Ja,nik (Wrocław) 14,8 
Przedbieg V - Wrzes iński (Warszawa) 18 

Przedbieg VI - Janiak (Wrocław) 15,5 
Przedbieg VII - Grynkiewicz (W-wa) tó,5 
Przedbieg VIII - Janicki (Odzi eż) 16,6 
Przedbieg IX - Leśk1ewciz 14,6. 
W wyścigu 4.000 mtr. z dwóch starr.'.>w: 
L Rzeźnicki (W-wa) 6,16 sek. przed Salvgą 
II. Frąckowia.k (Powań) 6.3-0,6 przed Ła w11i-

czakiem. 

Ii ćwierćfinał - 1. Wrzesiński 14,6, 2. Leś· 
kiewicz. 

III ćwierćfinał 1. Musiał 14,2. 2. Anert. 
IV ćwierćfanal - 1. Kupczak 14,8, 2. Ja!lic· 

ki. 
Półfinały: 
Półfinał I. - 1. Wrzesiński 16,8, 2. Kupczak 
Półti nal II - l. Marchwiński 14, 2. Mwsiał
Finał I - Marchwiński 14,4, 2. Wrzesiński, 
Fina.! II - 1. Kupczak 14,8, 2. Musiał. 

Dziś i dni nasteon:vrh 0 godzinie 19.15 ł.odzi:min nie tyLko J>?konał Musiała ale i 
.. CNOTLIWA 7.UZANNA", operetka w I Wrzesms~1ego, zd?bywa1ą7 tym sa.mym p:ei· 
3-rh llktach J. Gilberta. I wsze ~1e1sce w ~He!f? .spnnterowsk1m. Na to· 

III. Kuipc;ak (Kraików) 6.19,6 prze..d Papr:ic· 
k im (Sląsk'). · 

W wyścigu Clrużynowym z dwóch sta.rtów 
na 4.000 mtr. zwyciężyła drużyna Odzieźow· 
ców w składz i e: Gdbrych, Leśkiewicz, Jamclci, 
Sałyga w czasie 5:41 przed samorządowcami. 
którzy jechali w składzie: Kapiak, Siem iński, 
Piegat, Napierała. 

Biletv wcze4niej do nabvcia: ul. Piotrkow rze miał wczorai ~meisce prz.ykry wy;:iad·~k. 
s'ka 102. a od godz. 17-ej w kasie teatru. spowodowany . meopa-nowamem 'lldszyny 

. W niedzielę kasa teatru czynna od godz. , prz~z .Grynloe':l'.1cza, wskutek. cze!J'.O uległ pe· 
11-ej waznei kontuzji przy zderzemu Glinka z Cho-

. rzowa, którego musiano odwieźć do szpit.ila. 

IV. Kapiak (W-wa) 6.7,4 przed WoJniaK.;em. 
V. Siemiński (W-wa) 16,19,8 przed Koipc.zyń

skim. 
VI. Musiał (K•raków) 6.13 przed Anertem . 
VII. Gabrych 6.05 przed Tabaczyfu;Jc,im (no

wy rekord Polski). 
W międzyb i egach wyścigu sipr.nte.rowskie· 

go zwydężyli: Kupczak (Kraków), Musiał \Kra 
ków). Leśkiewicz (Łódź), Wrzesiński (Wars1a
wa), Janicki (W.roclaw) i Marchwiń~ki (Łód:l) 

Trzecie miejsce zdobyli kole jarze ZZK -
(Wrzesiński, Grynkiewicz, Frąckowiaik, Rzeź
nicki), w czasie 5:57,2, czwarte chemicy w 
czasie 6:08,6. 

. TEATR KAMERALl\TV .DOMU ZOł.NIERZA I Wyniki techniczne wczo,rajszych zawodów: 
•• ul. Daszyńskiego 34. I Wyści~ sprinterowski: . . . . 

Dz1s ostatni raz sztuka Maxwell Ander- I Przedb1.e9 I wygrywa Marchwu~sk1 14,5. 
B?na „Joanna z Lotaryngii" z Ireną. Eichle Przedbieg II - Kupc.zaik (Kra~ow) 15.6 
rowną w roli tytułowej. Kasa czynna od Przedbieg III - . Musiał (Krakow) 15,6 

Ćwierćfinały: 
I ćwierćfinał - Marchwiński 15,4, 2. Janicki. 

W ogólnej punktacji zwyciężyli Odziez0w· 
cy 61 pkt., przed Samorządowcami 58 ?kt.., 
ZZK i Skórnikami 49 pkt. 

godz. 12-ej, tel. 123-02. -----------------------------

Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9'1 
Dziś i codziennie o godz. 20-ei najwesel 

sza komedia sezonu pt. „MUSISZ BYC 
MOJĄ" z udziałem i w reżyserii Kazimierza 
Szuberta. 

Kasa czynna cały dzień od godz. 10-ej, 
tel. 272-70. 

Uprzejmie prosimy o wcześniejsze naby 
wanie biletów. . 

JERZY LESZCZffiSKI 
w Teatrze Kameralnym 

Od jUJtra w sali Teatru Kameralneg~ gościć 
bdlzie przez doziesięć dni z:nakomiity 11.rtysła 
polski Jen:y Leszczyński, ni€zapominiany Cze 
śnik w Zemście Fredry, kreowany dwa la.'.a 
temu na scenie Teatru Wojska Polslkieq·o. 
Tym razem Łódź oglądać będzie Leszcz'iń
skiego w p".)Jlisowej roli Majora w pełni hu
moru i sentymentu kfrnedii J. Korzeni-ow· 
sikiego „Panna mężatka", w której obsadę 
pozostałych ról głównych tworzą ar.'.yści sce 
ny krakowS.kiej. Irena Renardówna, 7biqniew 
Prz:eradozki i inni Reżvs·eria Jerzeqo J,e<;zczyń 
11dego. Dekoracje i kostiumy I. Pr,zeradzkiej. 

LE~TEATR „OSA" 
· Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be
nackieg-o pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka. W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo
łowski. L. S:idnrski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracie: J. Galew· 
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta
wa. - Modne stroje. 

1'1NA 
ADRIA - .. ~yme Etnila Zoli" 

l!fln?:. 18.30. 20.30 w niedz. 15.30 
BAŁTYK - „Synowi.e" 

godz. 17, 19, 21 w niedzielę 15 
BAJKA - „Przygody Nasredina" 

godz. 18, 20, w niedz. 16· 
GDYNIA - KJno nieczynne - na czas re

montu Program Aktualności przeafeslono 
do kina •. Hel'". · 

HEL - „Kobieta sama" 
· godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 
HEL - ,.Program 11kt11„1ności krajowych 

i zagranicznych Nr 25" 
·f!odz. 11, 12, 13, 14. w niedz. 11, 12. 13. 

MUZA - „Rosanna siedmin k!'!iężyców" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 

POLONIA - „W pogoni za mężem" 
godz. 16. 18 30. 21, w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE - „Zagnhione dni" 
godz. 17.30, 20. w niedz. 15.30 

ROBOTNIK - ,.Miłość na lekarstwn" 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15-

ROMA - ,.Kopciuszek" 
"""h" 18. 20 w niE>f17.. 15.30 

REKORD - .,Synowie" 
godz. 18, 20,30 w niedzielę 15,30 

S'l'YLOWY - .. Mo:ia miła" 
$!Odz 16, 18.30. 21. w niedz. 13.30. 
SWIT - ,.Rwiat miłości" 
godz. 18, 20. w niedz. 16. 

TĘ:C7.A - „Drag-onwyck" 
a~.ł„ 17. Hl. ?1 : w nif'tlo:. 1 !'i. 

TATRY (w ogr'Xlz:ie) - „Miasto Bezprawia" 
godz. 17, 1\.1. 21 w niedz. 15. 

WISŁA - „Bolero" 
itodz. 17. 19, 21, w niedz. poez. o godz. 15. 

WŁÓKNIARZ - „Miasto Bevpirawia" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 

WOLNOSC - „Knoc-aut" 
godz. 17, 19, 21 w nied·zielę 15. 

ZACH~TA - nie~zynne z powodu rem011"u 

KINO TATRY - 'KINO WŁOKNIARZ 

DZIS PREMIERA 
Film awant~iczy z Dzikiego Zachodu 

pr~d. ame•ryk 

MIASTO BEZPRAWIA 
(Il 

Reżyser: John Ford ::;:j 

W rol. gł. Linda Damell, Henry Fondg. ~ 

Skład reprezentacji Związków Zawodowrch 
na mecz z reprezentacią Jugosławii 

W ramach Ogólnopolskich Igrzysk Sporto
wych Zw. Zaw. w dniu 17 bm odbędą 

się w Warszawie, Pruszkowie i Żyrardowie 
ćwierćfinałowe spotkania w pike nożnej. W 
meczach tych weźmie udział kilku reprezen· 
tacyjnych graczy Polski, a mianowicie: „Meta 
łowcy" - Janik (Pogoń - Katowice). „Budo· 
wlani' '- Janduda (AKS), „Samorządowcy"
Parpan, Jabłońska II, Bobula (Cracovia), „Che 
micy" - Przecherka, Cieślik, Alszer (Ruch). 

Półfi.nałowe mecze odbędą się 20 bm. na 
Stadionie ZWM Zryw na Woli i w parku Pa
derewskiego o godz. 1.7.30. 

Mecz finałowy rozegrany zostanie 22 bm. 
o godz. 18-tej na Stadionie W. P. W przerwie 
meczu biegi sztafetowe 4x100 m ikobiet i 
4x100 m mężczyzn. Mecz o 3 i 4 miejsce od· . 
Liąa. lin-••• -

będzie 6ię 22 bm. o godz. 10-tej na Stadionie I rez. Gajewski „Górnicy" (Rymer), Polka 1 lna-
W. P. łas „Kolejarze" (ZZK - Poznań), Nowak ,,Skó 

W dniu 19 bm. na Stadionie W. P. odbę· rzani" (Garbarnia). Różankowski II „Skórza
dzie się mecz reprezentacji Zw. Zaw. Polski ni" (Cracovia), Wiśniewski „Mię<lzyzw. Rada 
i Jugosławii. Wobec tego, że kiliku zawodni· Kult. Fiz. i Sportu (Polonia - Bytom). rez. 
ków z meczów ćwierćfinałowych wystąpi na Ankiła „Kolejarze" (ZZK) i Kubicki „Chemi· 
meczu międzypaństwowym Pol6ka - Jugosła· cy" (Ruch). 
wia, nie. będą oni wystawieni do reprezenta
cji Zw. Zaw. Polski. 

Na mecz z repre.zentacją Zw. Zaw. Jugosła
wii u<Stalono następujący skład: Jakubik ,,Skó 
rzani" (Garbarnia), rez. Wyrobek „Chemicy" 
(Ruch), Gędłek i Glimas „Samorządowcy" 

(Cracovia), rez. Pytlik „Górnicy" (Rymer) 
Miler „Włókniarze" (PTC), Tarka „Kolejarze" 
(ZZK - Poznań), Sus~zY'k „Chemicy" (Ruch), 

We Wrocławiu 
wezmq się za bary najsil

niejsi zapaśnicy , 
W dniach 27 i 28 bm. rozegraine wstan1t 

w Hali Ludowej na terenie W. Z. O. indywi
dualne mistrzostwa Pols:ki w zapasach i dźwi

ganiu ciężarów, organizowane przez PolsJd 
Związeik Atletyczny. 

ŁKS zwycięża Legię 3:1 (2:1) 
Bramki dla łodzian zdobywają Łącz i Hogendorf 

WARSZAWA PAP. - Na stadionie Wojska 
Polskiego rozegrane zostało spo!Jkanie pilkair 
skle o mistrzostwo ligi między 6tołeczną Le· 
gią i 'Łódzkim .!{lubern Sportowym. Me<:z po 
nieciekawej grze zakończył się zastuźoium 
zwycięstwem ŁKS-u w stosunku 3:1 (2:1). 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Łącz 2, 
Hogendorf 1., dla Legii - Mordarski. 

Sędziował ob. Dabert z Poznania. widzów 
około 10 tysięcy. 
Składy druży.n: ŁKS - Su:zu.rzyńska, Wło

darczyk, Łuć II, Łuć I, Pietrzak, Soltyszew&ki, 
Ho~endorf, Baran, Janeczek, Łącz, Kopera. -
Legia - Skromny, Florczyk, Knys, Waśko, 
Serafin, Dzięciołowski, Szailarslci, Cyganik, 
Oprych, Górski, Mordairski. 

Sztafety kolarzy i motocyklistów 
na Igrzyska Sportowe Zw. Zawodowych 

W dniu uroczystego otwarcia Igrzysk Z. Z. 
przybędą do Warszawy kolarskie względnie 

motocyklowe M:tafety wszystkich 16-tu Zw. 
Zawodowych. bi'Jrących udział w Igrzyska -:.h. 

Ze Zgorzelca nad Nysą Łużycką wyruszyła 
w dniu 10 bm srzl.afeta Z. Z. Prac. Przem. Wló 
kienniczego, złożona r: 5 kolany. Szitafeta wie
zie meldunek o współzawodnictwie pracy, 
spis klubów SP'ortowych, zrzesz')ny:h Z. Z. 
Przem. Włók. orae: charakterystyczny dla bran 
źy włókienniczej upominek, który wręczony 

zostanie przewodnicrzącemu KCZZ w dniu ~:

warcia Igrzysk Trasa sztafery biegnie praez 
Lubań, Jelenią Górę, Kamienną Górę, Wał
brzych, Bielawę, Dzierżoniów, Swidnicę, Wro-

N O §i §tarzą znmio!!!_! 

Jorma (CSR) • 
I 

cław, Kluczborek, Częst')Chowę, Piotrków, To
maszów Maz. Łódź, Socha~ew do Warszawy. 

Druga sztafeta ,Chemików" złożona z 5-ciu 
motocyklistów wyruszy w dniu 18 bm. z So
snowca przez Czę11:ochowę1 Pi?trków, Łódź, 

Oprócz meldunku o współzawodnictwie pracy 
- sztafeta przywiezie upominek dla KCCZ 
oraz nag.rodę Zarządu Gł. ZZ Prac. Pre:em. Che 
mlczn. dla Komitetu Organizacyjnego Igrzysk. 
· Sztafety poz")Stałych 14 ZZ wyru1;zą w ciągu 
kilku dni popre;edzających Igrzyska, w zależ

ności oo odległości siedziby danego Związku 
od Wa~awy ~ak, żeby w dniu otwarcia przy
być na miejsce Igrzysk. 

Papp (W ·ęgry) 
zawiedli • nie swych rodaków 

Beyaert kończy wyścig na 190 km zdoby
wa1ąc zloty medal dla Francji. 

ro usłyszymy dziś przez rad:o 
Program na poniedziałek 16 sierpnia 1948 r. 

12.04 DZIENNIK, 12,25 Arie i pieśni w wyk. 
Z. Charłampowicz - sopran, 13.45 Odpowiedzi 
na listy, 13.00 Koncert rozrywkowy, 13.45 
„Kompozytor TygtJdnia" - Franciszek Liszt" 
(płyty), 14.30 (Ł) Z dzisiej~zej prasy, 14.35 
(Ł) Muzyka obiadowa (płyty), 15.05 (Ł) 

Informator akad.3micki, 15.10 (L) Muzyka lek 
ka (płyty), 15.30 „Bailń o cudownym pierście
niu" - opowiadanie dla dzieci, 15.45 KwaFinałowe walki turnieju olimpijskiego w 

boksie przyniosły następujące wyniki: 
W wqdze musze1 Perez (Argentyna) pokonał 

na punkty Bandin<olli'e:10 [Włochy,. 

punktował Viessera (Belgia). 
W wadze półśredniej Torma 

tował Herringa (USA). 
fCS~) wypunk drans muzyki lekkiej (płyty), 16.00 DZIEN

NIK, 16.150 Recital skrzypcowy B. Bacewi
czówny, li.OO „Rozmowy o gwiazdach" - po 
gadanka dla młodzieży, 17.45 „W letnie popo
łudnie", 17.45 Przcglą·d tygodnia. 18.00 :Mówi 
Wystawa Ziem O<lzyskauych, 18.05 „z twór· 

W wad·ze koguciej C'1A (Węgry) wypun'Mo
wał Zucidaso (Włochy). 

W wadze piórkowej Formenti (Whchy) wy 
punktował Shepherda (Płd. Afryka!. 

W wadze lekkiej Dreyer (Płd. Alryka) wy-

W wadze średniej Papp (Węgry) wypunkto 
wat Wrighta (Anglia). 

W wadze pókięźkiej Hunter (Płd. Afryka) 

(Argentyna) czości Fram·iszka Srhuberta" 18.50 Poradnik 
języko:wy, 19.00 (Ł) Pogadanka Henryka 

wypunkf.ował Scotta (Anglia). 
W wadze ciężkiej Inglassias 

Eilego pt. „Joanna z Łodzi", 19.10 (Ł) 

• 
I Francuzi Belgowie najlepsi na Szos~@ Pieśni Sergiusza Rachmaninowa w wyk. Diny 

·~ Pawłowskiej - sopran i Al. Turskiego - for
tepian, U!.30 „Emancypantki" - 39 ode. po-

w ramach olimpijskich zawodów kolarski-:.h stali z jednakowym czasem 5:18:16,2 godz. wieści B. Prusa, 19.45 Muzyka, 20.15 , Ostat· 
rozegrano długodystansowy wyścig szosowy w nasJpujące1 k'>lejności: 3) Wonters {Belgia), nia bitwa" _ nowela J. Pytlakowskiego na· 

'1 na trasie 195 km. Start i meta wyścigu znajd'J- 4) Delathouver (Belgia), 5) Johansson (Szwe- grodzona na Radiowym Konkursie Literackim, 
wały się w Windsor Park. Trasa biegła w ob- cja), 6) Ma1tland (Anglia). 20.30 Muzyka (płyty), 20.58 Komunikat meteo 
wodzie · zamkniętym i obejmowała 17 okrążen W klasyfikacji drużynowej (drużyna skła- rologiczny, 21.00 DZIE~NIK, 22.00 :Muzyka 

I o bardzo dobrej nawierzchni. Ze 141 zgłoszo- dała się z 3-c~ e:awodników), pierwsze miejsce taneczna (płyty), 22.45 (Ł) Koncert życzeń, 
nych k'Jlarzy. reprezeru:ujących 31 państw na zdobyła Belgia z łącznym czasem 15:56: 1?,6 22.58 (Ł) Omów. progr. lok. na jutro, 23.00. 
starcie stanęło 99. godz. przed WloAcnhgalmii 16:03:31,6, !!..~nec.jJąą I Ostatnie wiailoP10śc;i, 23.10 1.fuz;v-ka taneczna 

Na metę przybył pierwszy Francuz Beyaert 16:08:19,6, 16:14:39,0, A v-1..w i (płytv). 23.20 ProQ"raru na jutro, 23.30 Zakoń 
w :zasie 5:18:12,6 godz„ o 20 m pre:ed Holen- 16:20:26,6, Szwajcarią 16:23;04,4 raenlYoą~ czenie audyc.j; i .IIY:Mllt-
drem V 00rtingem. Tuż za nim przybyła zwar,a J 16:39:46.0 aodz. , 

• grupa 4-ch kolarzv. któru sklasvfikowani e:o- D-030231 

I 
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